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P l a c N o w o m i e j s k i 8 
T e l e f o n y : 2 3 81, 5 3 7 2 , 4112 i 3 7 1 7 

Instytucja samorządowa, publiczno - prawna 
ubezpiecza 

od ognia, gradu i na życie 
na najdogodniejszych warunkach 

m W ^ t t ŚLĄSKA A G E N C J A R E K L A M Y f 
•! # m m£ SP. z OGR. POR. 
; | | W J i T l l \ K A T O W I C E , D Y R E K C Y J N A NR . 4. • 

Telefon 1290. S k r ó t telegr.: „SAR" P. K. O. Nr. 302.424. 
Projektuje i przeprowadza wszelkiego rodz. kampanje reklamowe. Przedstawiciel- • 
stwo fachowych pism zagranicznych. B e z p ł a t n e udzielanie porad fachowych. • 

P r z e d s t a w i c i e l s t w o „LOTNIKA" n a Górny Śląsk. Z 

B A N K C U K R O W N I C T W A s p - A K C 

w P o z n a n i u , u l . S e w . Mielżyńskiego 2 . 
Nr. tel. 1217, 3648, 5406, 5459 Nr. tel. 1217, 3648, 5406, 5459 

O d d z i a ł w W a r s z a w i e O d d z i a ł w e L w o w i e 
Krak. Przedmieście 55. Ulica Kopernika 9. 
Nr. tel. 6530,6827, 6887,6813 Nr. tel. 617, 242, 2540 

zajmuje się komisową sprzedażą cukru oraz ubocznych produktów 
w k r a j u i zagranicą 

dla cukrowni z ł ą c z o n y c h w Z w i ą z k a c h Przem. Cukrowniczego Rzplitej Polskiej 

Załatwia wszelkie w zakres bankierstwa wchodzące transakcje 
SPRZEDAŻ K O M I S O W A WĘGLA I S Z T U C Z N . NAWOZÓW 



Zagórsk i & T a t a r s k i 
Z a s t ę p s t w o w y r o b ó w w y r o b ó w F O R D 
„ M o t o r C o " na R z e c z p o s p o l i t ą P o l s k ą 

Samochody luksusowe L I N K O L N 
Osobowe i c i ę ż a r o w e F O R D :: T r a k -
tatory ( c i a g ó w k l i rolnicze) F j R D S O N 

P O Z N A Ń 
ul. D ą b r o w s k i e g o Nr. 18 i 58 

Telef n 64-58 i 63-S7 

1 ul . Ś « M a r H n 38 
Telefon ?3-87 

K O N T O BANKOWE 
Bank Związku Spó łek Zar^bk wych. P o z n a ń 

S T O K P N E U M A T Y K Ó W 
„MICHELIN" 

W A R S Z T A T Y R E P E R A C Y J N E 

WYPOŻYCZALŃ A SAMOCHODÓW 
C Z Y N N A — DZIEŃ i N O C 

A 116 WSZELKIE AKCESORJA 
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P O Z N A M , S t a r y R y n e k 6 6 
Telefon nr. 40 50 

„ M Ą K O P O L " 
właść.: Czesław Manthey 

Z a k u p i s p r z e d a ż 
z iemiop łodów o r a z 
przetwór, młyńskich. 

P O Z N A Ń , ulica Fredry nr. 1 
Adres telegraficzny t „ M ą k o p o l " 

Tel . 1977 i 1978 A 132 Te ł . 1977 i 1978 

Waler ja Patyk 
P O Z N A Ń 

Aleje Marcinkowskiego 6. 
(przy poczcie) 

C z e k o l a d y , c u k r y 
- b o n b o n i e r y -

R i k zał . 1901 A 135 Rok za ł 1901 

M M pogrzebowy - . .CEREMOHJAŁ" 
w ł a ś c . C z e s ł a w Otnvanowski 

Poznań, u l . T o w a r o w a 2 5 
N a j w i ę k s z y magazyn trumien. Za-
ł - t w i a n i e wszelkich f o r m a l n o ś c i 
pogrzebowy^ h u r z ą d z a n i e kom­
pletnych p o g r z e b ó w , »raz ekshu­
macja i przewóz, zwłok ko le ją lub 
specj samochodami. Najsumien-
niejsza o b s ł u g a , ceny n a i t a ń ^ z e . 

Telefon dzienny nr 31-80 - Telefon nocny nr. 55-72 

9 9 S T R TL A \j /\ 
Zakłady P r zemys łowe 
INŻ. E W A R Y S T N A M Y S Ł 

P O Z N A Ń 
A l . W f o r c i n t a k i e g ] 20. III. Wenecjańska nr. 5. 

Telefon nr. SU- 5. Telefon nr. 25-24. 

Własne w a r s z t a t y ślusar­
s k i e i e l e k t r o t e c h n i c z n e . 

B U D O W A : 
Elektrowni m ejskich, o k r ę g o w y c h i pry­
watnych, u r z ą d z e ń elektrycznych dla 
s i ły i ś w i a t ł a , w c i ą g ó w ( l i f t ó w ) elektrycz­
nych, kompletnych stacyj akumulato­
rowych systemu „ D r . P o 1 1 a k ". 

D O S T A W A : A • "* 
wszelkiego todzaju d n a m o - m a s z i n 
i m t o r ó w elektrycznych, p r z y r z ą d ó w 
i a p a r a t ó w mierniczych, wszelkich ma-
t e r j a l ó w instalacyjnych, o ś w i e t l e ń ele­
ktrycznych stylowych i pojedynczych 
S P E C J A L N O Ś Ć : Szczotki w ę g l o w e . 
Reprezentacja najpowa'nif jsz f irm 
i fabryk krajowych i zagra* icznych. 

Powołanie się na ogłoszenie w „Lotniku" zapewnia kupującemu specjalne względy-



J a n D e i e r l i n g 
POZNAŃ, UL. SZKOLNA 3 

H U R T O W N I A ŻELAZA 
E M A L J I i NARZĘDZI 

Załóż. 1898 — Adr. tel.: „Ferrum" 
Tclef 3518 A 125 Telef. 3518 

WINA ( 
Węgierskie i d e s e r o w e V 
b o r d o s k i e i b u r g u n d z k i e ^ 

^ Sherry - Portwein ^ 
Vermouth v 

Madeira - Malaga $ 
poleca 9 

i Hipolit Robiński $ 
W POZNANIU 

H U R T O W N I A W I N 
Z a ł o ż o n a w roku 1832 

0 Ś W . Marcin 23-Tel. 1787 i 1987 V 
0 A 134 ( ? 

Pokoje śniadalne 
w nowourzadzonych lokalach 
przy u l i c y Gwarnej 17 

A 130 poleca specjalnie 
WŁASNE W Y R O B Y ! 
D E L I K A T E S Y e tc . 

DOBOROWA KUCHNIA ! 
B R A C I A D A W I D O W S C Y 

K T O C H C E WIEDZIEĆ 

CO SIĘ W ŚWIECIE D Z I E J E , 
ten czyta n j t a ń ^ z e i lus t row. czasopismo w Pols i .e 

„ P R Z E G L Ą D Ś W I A T O W Y " 
Prenumera ta kwartalna 6 zł , 25 gr. W s z y s t H e ko ­
respondencje i p r m u m e r a t y p r z e s y ł a ć pod adresem 

S ł - r zvn*a pocz towa 135 Warszawa. 

i A 126 

OKULARY LOTNICZE 
w ogromnym wyborze 

K A Z I M I E R Z G R E G E R 
Poznań, 27. Grudnia 20 

B O N B O N S D E V A R S O V I E 
Poznań, PI. Wolności 17 - Tel. 1517 

A 136 poleca zawsze świeże 

Cukry i Czekolady - Wykwintne lionbenierki. 

Jedyny 
t a n i d z i e n n i k f r a n c u s k i 

w P o l s c e 

L E 

E 
Adres Redakcji 

i A d m i n i s t r a c j i : 
W a r s z a w a , u l . S z p i t a l n a 1 

Cena 15 gr 

Żądajcie wszędzie ! 

Powołanie się na ogłoszenie w „Lotniku" zapewnia kupującemu specjalne względy. 



Nr . 4 ( 43 ) S o b o t a , 2 3 s t y c z n i a 1 9 2 6 R o k III 
Prenumerata kwartalna z przesyłką pocztową zł 4.—, półroczna zł 7.50, 

roczna zł 14.50, zagranicą kwartalnie zł 6.—, rocznie zł 22.—. 
P r e n u m e r a t ę przyjmują wszystkie k s i ę g a r n i e i u r z ę d y pocztowe w kraju i Administr. 

Przedruk w i a d o m o ś c i dozwolony tylko za wskazaniem ź r ó d ł a . 

Adres Redakcji i Administracji: Poznań, ul. Rzeczypospolitej 9. 

Zasłona się u c h y l a . 
Sprawa poruszona w artykule wstępnym ostatniego numeru 

zaintrygowała cały świat. Prasa fachowa i codzienna Francji, Anglj i 
i Niemiec w długich artykułach wyraża swe zapatrywania. Chcąc 
być jak najbardziej obiektywnym i uzyskać możliwie dokładne i wła­
ściwe oświetlenie należy w pierwszym rzędzie zbadać, co o upadłości 
zakładów Junkersa pis^e prasa niemiecka. 

Szerokiem echem odbił się fakt powyższy na łamach niemieckiej 
prasy codziennej. Zajmują się tem: „D^r Tag" nr. 243, „Deutsche 
Zeitung" nr. 497, 543, „Der Jung-Deutsche" nr. 267, „Neue Preussi-
srhe Kreuzzeiiung" nr. 537, 539, „Berlmer Borsen Cuiirier" nr. 640, 
„Hdnnoyersche Courier" nr. 543 i 546/47. 

Najbardziej druzgocące enuncjacje zawiera artykuł byłego redak­
tora ,,Vorwarts'' p. W . Ochrne, który podajemy w tłomaczeniu in 
extenso: 

„Już od dłuższego czasu obawiano się w kołach fachowych 
o dalsze losy założonego przez profesora Junkersa towarzystwa ko­
munikacji powietrznej oraz zakładów budowy płatowców. Prowadzenie 
interesów w koncernie było tak niesolidne (unsolid), że już zgóry 
spodziewać się można było katastrofy. W początkach listooada 
okazało się, że koncern junkersa nie jest już w możności pokryć 
swych zobowiązań, w następstwie czego, by uniknąć bankructwa zwró­
cił się do rządu o pomoc. Sądzono ogólnie, że przy tej okazji podda 
się rewizji cały problem koncernu Junkersa, oraz wogóle, zagadnienia 
niemieckiej komunikacji powietrznej. Wobec tego jednak, że rząd 
usiłował pomimo ujawnienia nieuczciwego sposobu prowadzenia inte­
resu uzyskać potrzebne kredyty w Reichstagu pr/ez komisję finansową, 
czas naiwyższy by zagadnienie to otwarcie przedyskutować". 

„Zakłady Junkersa. są jedynemi niemieckiemi zakładami budowy 
płatowców, które mogły sobie pozwolić na luksus utrzymywania 

Zdmie U l - 30.I.Z6oioilLlli-teiJ?r!?lu",,OMM' p o n o m e W. Z. 



Str. 50 L O T N I K Nr. 4 

osobnego Twa komunikacji powietrznej. Inne firmy, jak Pokker, 
Albatros, Dornier, Udet były zdane przy zbyciu swej piodukcji 
na łaskę towarzystwa, Aer>-Lloyd. W prawdziwie kapitalistycznie 
„wspaniałomyślny" (gn sszuyig) sposób roznucał Jnnkers miljony 
na reklamę swych płatomców i swej komunikacji. Założono pismo 
„Luftreise" które przełknęło 100 000 marek, a najmnieiszego pożytku 
nie przyniosło. Finansowano awanturnicze (a^enteuerliche) przed­
sięwzięcia, naprzykład w Rosji i tracono pieniądze. W Holandji 
i Danji stworzono, obok już istniejących towarzystw, nowe, które 
wkrótce wpadły w ostry zatarg ze swemi poprzednikami; z Łotwą 

Z d j ę c i e p o w y ż s z e przedstawia h a l ę w Berlinie podczas w y k ł a d u o lotnictwie. 
10.000 zgromadzonych s ł u c h a prelegenta. N a l e ż y sobie ź y c y ć , by i w Polsce 

zainteresowanie lotnictwem przyję ło takie rozmiary. 

i Estonją zawarto układy, które jaszcze dhuri czas będą p r zyność 
szkodę przemysłowi niemieckiemu. W Niemczech stworzono bez­
myślne isinnlose) linje konkurencyjne, które komunikację lotniczą 
tylko cofnęły w rozwoju. Wszystko to dla celów reklamy, bo 
zdolność produkcyjna zakładów Ju ikersa w żadnym wypadku nie 
da się porównać ze zdolność ą innych fabr\k. W kołach fachowych 
pa uje ogólne przekonanie, że duży G-Junkers jest bluffem bez-
wart ściowym". 

„Gdyby wszystko to wykonane było za pieniądze prywatne, 
mogłoby podlegać krytyce, ale nie byłoby skandalem. Skandalem 
staje się dlatego, że na cel ten zużyto przeważnie rządowe pie­
niądze, wpływające z podatków i to pod okiem ministerstw komu­
nikacji i skarbu. Z ogólnvch subsydiów, udzitl. nych przez Rząd, 
dostawało się do rąk Junkersa 50 do 60°/o"-

„Nie dość jednak na tem. Zdjęci w fabryce Junkersa byl i 
oficerowie marynarki, nie znali się coprawda na konstrukcj pła-
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towca, ale posiadali stosunki w rządzie i uzyskali dla zakładów 
jeszcze dodatkowe wpłaty na rozbudowę, w ilości wielu milj<>nów". 

„Pomimo wszystko stoi koncern Junkersa przed bankructwem 
z dług»mi 15 000 000 marek. Zdawałoby się, że przedsiębiorstwo, 
kt^re tak be/myślnie gosr odarowało, które niemieckiemu pr^my-
słowi zagranicą przez swą niesolidność bardzo zaszkodziło, które 
wstrzymało rozwój komunikacji powietrznej w Niemcze<h przez swoje 
manewry konkurencyjne, że takie przedsiębiorstwo nie będzie przez 
Rząd pop?rte za owe „zasługi", by m< gło szkodzić na nowo". 
*- Nie tylko jednak w kołach socjalistycznych panują takie zapa­
trywania. Berliński korespondent w „Hannoversche-Courier" twierdzi, 

Z lotu P a r y ż - Teheran. Start aparatu „ S p a d " z lotniska VilIacoublay. 

że wielo-motorowe Junkersy nie bardzo się okazały dobre («ich nicht 
bes'>nders bewahrt haben sollen) — i dalej— „es sdieinen nunmehr 
beijunkers gewisse Dinge vorkommen zu sein" , .zdajesiężeuJuikersa 
zaszły pewne rzeczy" — i znowu — .Jeżeli rzeczywiście roztrwoniono 
u Junkersa pieniądze skarbowe na wyolbrzymione i nonsensowne 
cele protagandy i na inne rzeczy (Dinge), to powiedzenie całej prawdy 
staje się nieodzowne". 

Koncern Junkersa zaczął coprawda walczyć sprostowaniami, 
które mało prostują, z któryi h zbt< dowiadujemy się jak potężną 
i zachłanną organizacją bjłJunkers. jeżeli pos^dałon specjalnego nfe-
renta dla spraw polityki 1 tniczej p. H. v. Wilamowitz Moellendorfa. 

Brak miejsca nie pozwala nam na wysnucie dalszych wniosków. 
Do sprawy powyższej powrócimy jednak w jednym z najbliższych 
numerów. 
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T u r b i n y s p a l i n o w e . 
Ze względu na to, że szereg czytelników zwrócił się do nas 

z zapytaniami dotyczącemi zasad budowy turbiny spalinowej, pozwo­
limy sobie w ogólnych zarysach problem ten naszkicować. 

Zalety, które posiada wogóle turbina nad silnikiem tłokowym są 
następuiące: małe wvmiary i waga (dla danej mocy), większe zrówno­
ważenie części ruchomych, mniejsza sposobność zanieczyszczenia się, 
nieskomplikowane smarowanie, łatwa obsługa itp. 

Z drugiej zaś strony trudności natury technicznej nie pozwalają 
do dzisiejszego dnia zbudować praktycznie użytecznych turbin spa­
linowych. 

Zastanówmy się nad zasadami pracy turbin powyższych Jak 
i silniki tłokowe, pracują turbiny cyklem powolnego lub szybkiego 
spalania. 

Proces pracy w turbinie ze spalaniem powolnem odbywa się 
w sposób następujący: powietrze sprężone do 50, 60 atmosfer, przy 
pomocy specjalnego kompres ra A (rys. 2) wchodzi stopniowo do 
komory C, do której wtryskuje się pewna ilość materiału pędnego. 
W komorze tej palenie odbywa się przy ciśnieniu stałem *) 

Gazy przez dyszę D przechodzą d > turbiny E, gdzie stopniowo 
rozszerzają się do ciśnienia atmosferycznego i odchodzą przez otwór F. 
Z powyższego widzimy, iż turbiny pod względem wyzyskania rozsze­
rzalności gazów stoją wyżej od silników tłokowych, gdzie pojemność 
pod koniec rozszerzania równa się pojemności przy końcu ssania, 
i w tym momencie ciśnienie wzrasta wyżej atmosferycznego. 

Dla powiększenia wydajności turbiny musimy powiększać c śnienie 
pracuiących gazów. Na przeszkodzie stoją jednakże zbyt wysokie 
temperatury. W celach obniżenia powyższych próbowano następują­
cych środków: 

1. zewnętrzne chłodzenie komory spalinowej C wodą, 
2 wprowadzanie nadmiaru powietrza do tejże komory, 
3. wprowadzanie pary wodnej. 
Wszystkie te zabiegi zmniejszają jednak znacznie współczynnik 

wydajności tak mechanicznej jak i termicznej. Oprócz tego, w po­
równaniu z parowemi. w turbinach spalinowych zachodzą znaczniejsze 
straty mechaniczne, wskutek nadmiernej szybkości gazów (1300, 1400 
mtr na sek , w parowych do 1000 mtr. na sek.) i ich większego ciężaru 
gatunkowego. 

Turbiny ze spalaniem szybkiem są budowane na nieco innych 
zasadach. Najprostszy typ pracuje bez początkowego sprężania, teore­
tycznie według diagramu Lenoire a. Komora spalania jest przedsta­
wiona na rys. 1. Mieszanka wchodzi przez otwory B i C zapala się 
przy pomocy świecy D i gazy wychodzą przez dyszę E, uderzając na 
łopatki koła turbinowego T. Ciśnienie w komorze spalania opada 
przytem o tyle, iż św.eża dawka mieszanki wchodzi automatycznie 
do A. Proces jednego cyklu trwa przeciętnie 0,3 sek. (rys 3). 

Ujemna strona turbiny powyższej wyraża się w nadmiernym roz­
chodzie materjału pędnego, od dwóch do trzech kg. benzyny na konia 
1 godzinę (współczesne silniki lotnicze tłokowe-maksymalnie 300 gr). 

*) Patrz artykuły w .Lotniku" za rok 1925 „Metody udoskonalenia silnika 
spalinowego" M. B. 
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Przy wprowadzeniu do ustroju sprężarki, wydajność i ekono-
miczność nieco się powiększają. Przepłukiwanie świeżem powietrzem 
i zastosowanie specjalnych gstunków wolframowych i wanadowych 
stali, obniża temp. łopatek do 600° (w komorze spalania mamy 160'»°). 

Porównując turbiny spalinowe i parowe z silnikami tłokowemi 
musimy pamiętać o nastęoujących rzeczach: w silnikach parowych 
przy przejściu od maszyny tłokowej do turbiny, zamieniamy tylko 
przetwornicę energji z więcej złożonej na prostszą, pozostawiając 

Komora spalania. Schemat turbiny ze spaleniem Zmiana c i ś n i e n i a 
powolnem. w turbinie z szybkiem 

spalaniem. 

kocioł. Przy zamianie zaś silnika spalinowego normalnego typu na 
turbinę, zamiast jednego zwartego zespołu otrzymujemy kilka maszyn, i to: 

1. właściwą turbinę, w której odbywa się rozszerzanie gazów 
i otrzymuje pracę, 

2. sprężarkę i 
3 komorę spalania. 
W ten sposób, zamiast uproszczenia mamy droższy i więcej 

skomplikowany ustrój. 
Jak iuż wyżej mówiłem kwestje wielkich szybkości gazów i tem­

peratury stoją na przeszkodzie do zadawalniającego rozstrzygnięcia 
budowy i praktycznego zastosowania turbiny spalinowej. 

Inż. Michał Bohatyrew. 

A e r o 
T o w a r z y s t w o K o m u n i k a c j i P o w i e t r z n e j . 

W marcu 1925 r. powstała w Poznaniu Sp. Akc. „Aero", Towa­
rzystwo komunikacji powietrznej z kapitałem akcyjnym 300.000,— zł. 
A-cje w ilości 6000 po 50 zł. są imienne, w ten sposób akcje nie 
mogą dostać się w niepolskie i niepożądane ręce. Głównymi akcjo­
nariuszami towarzystwa są Magistrat miasta Poznania, Banki i przed­
siębiorstwa handlowe Województwa Poznańskiego. 
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Do Rady Nadzorczej „Aero" zostali wybrani: 
Generał broni Raszewski Prezes 
Dyr. Banku Hącia Wiceprezes 

członkowie: 
Dyr. F-my C. Hartwig Weber 
Dyr. .Samolotu" Inż. Tułacz 
Starosta Krajowy Begale 
Wiceprezydent miasia Poznania Dr. Kiedacz 
D>r. Filipowicz 
Dyr. Czesław Bugzel 
Dyr. Władysł. Łabędziński 
Inż. Witold Łebiński 
Prez. Centr. Tow. Roln. Miecz. Chłapowski 
Major Miecz Szczudłowski 
Stanisław Robiński 
Witold Hedinger 

IUOŚĆ PR ZŁZJIAZIOMAa POCZTY 10 KG. 

P R Z Ł U O L 
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ŁlłUŁŁCTIll 

im'n=>Ja'Ptir.' 

A I P I Ł Ł . 

2 9 . 

U R Z L S I i L i Y : P A Z b Z I O I t t K 

Zarząd składa się z kapitana pilota Wronieckiego jako naczel­
nego dyrektora i p. Wasilewskiego j*ko dyrektora handlowego. 

Sp. Akc. „Aero" otrzymała z Mm Kol. Zel koncesję na prze­
ciąg 4 lat na linje Poznań—Warszawa i Poznań—Granica niemiecka. 

Bardzo trudną sorawą był wybór przyszłego typu samolotu, który 
miałby kursować na linji. Po dłuższych rozważaniach wydelegowała 
Rada Nadzorcza dyrektora firmy kapitana Wronieckiego do Francji, 
celem zapoznania się na mieiscu z samolotami pasażerskimi, fabryko-
wanemi we Francji. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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W k r a i n i e pstrągów i gronostajów. 4) 
(Podróż powietrzna do tajgi północnej). 

(Dokończenie). 
A można było sfiksować. Wyobraźcie sobie nasze położenie: 

śmiertelnie znużeni, gtodni, przemoknięci do nitki, w ubraniu obmarz-
łem, podobnem do pancerza stalowego, mieliśmy przed sobą nieokreślone 
godziny powolnego konania. A tu raptem szczekanie psa. Nie wiem 
co czuje meloman słuchając arji ulubionego śp ewoka. Ja tą erją psią, 
zwiastunką istnienia człowieka-zbowiciela, byłem upoiony Cóż dziw­
nego, że kolega B. z zachwytu zidiociał Zrezygnowany, wyczerpany 
doszczętnie książę leżał na mchu w postaci niekształtnej masy. Przy­
glądam się uważnie porucznikowi Przysłuchuje się; „słyszysz, znowu 
szczeka". Tym razem słyszę i ja zupełnie wyraźnie Zaczynamy poda­
wać alarmowe sygnały. Na przeciwnym końru bagnistej polany zary­
sowały się sylwetki dwóch ludzi w skórzanych ubraniach, fu rżanych 
czapkach, uzbrojonych w dziwaczne przedpotopowe flimy, z trójnogami 
i siekierami. Na nasz widok nie zdradzali bynajmniej żadnej chęci 
wejścia w bliższy kontakt. Figury nasze wzbudziły tak wielkie podej­
rzenia u tych poczciwych jegomości, iż ustawili swoje flinty na kozioł­
kach, skierowując je w naszą stronę. P<y jak wś ie*łe rzucały się na 
nas Sytuacja stawała się poprostu głupia. Ci ludzie przyjęli nas za 
„czałdonów" (zbiegłych przestępców kryminalnych, których myśliwi 
tutejsi tępią bezlitośnie). Słyszymy nareszcie: .kto jesteście"; legitymu­
jemy przez tubę nasze oświadczenie, że przylecieliśmy, że jesteśmy 
oficerami z Petersburga i prosimy o okazanie nam pomocy. To zmie­
niło zupełnie postawę tubylców; Złożywszy flintę na ramię podeszli 
do nas. Pierwszem pytaniem naszembyło: „gdzie jesteśmy"? Okazało 
się, że w tajdze, ciągnącej się od wybrzeża Morza Białego do jeziora 
Wodło. Miejscowość ta nie posiada żadnych siedlisk ludzkich i tylko 
przypadek zaprowadził myśliwych w okolicę- Na dłuższe rozmowy 
czasu nie było. Do zmroku zostało parę godzin a trzeba było dobrnąć 
ostatkiem sił do wybrzeża i przepłynąć na wysepkę myśliwską. Ru­
szyliśmy w drogę. Ledwo posuwając nogami, trzymając się jeden 
drugiego; nasi zbawiciele wprost w zadziwiaiący sposób odnajdywali 
właściwą drogę, mając za wskazówkę nadłamane gdzieniegdzie gałązki 
lub ślad na mchu. Mróz tężał. Straszliwe przemęczenie i głód po­
ważnie dawały się we znaki, nawet mnie, pełnemu sił i humoru dawniej. 
Trzymałem się tylko dzięki nerwom. Dop ero teraz zakosztowałem 
całego uroku przygód podróżniczych. Stanowczo twierdzę, że w książ­
kach wygląda to znacznie poetyczniej i przyjemniej. La* stawał się 
coraz rzeds/y Zachodzące słońce zaczerwieniło wierzchołki drzew 
i chmury. Wyszliśmy raptownie na brzeg morza. Ołowiane fal- leni­
wie uderzały o brzeg, pokrywaiąc go coraz większą warstwą lodu. Na 
kilometr od brzegu czerniała wysepka z kilkoma chatami Wgramo-
liliśmy się na wielką łódź rybacką i popłynęliśmy. Jak we śnie pa­
miętam moment przyjazdu Kilkadziesiąt kobiet, starców i dzieci 
z zaciekawieniem przyglądało się nam okazując szczere współczucie 
i pomoc. Wciągnięto nas do obszernej, ciepło napdonej, jasnej i czy­
stej izby gościnnej i zaczęto pospiesznie rozbierać. W momencie tym 
straciłem przytomność. Książę B. i porucznik źrebili to znacznie 
wcześniej... Oprzytomniałem z błogiem poczuciem spoczynku i ciepła. 
Leżałem na podłodze, rozebrany do naga na stosie futer, przykryty 
z wierzchu niedźwiedzią skórą. Ostrożnie wysuwam głowę i oglądam 
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się. Na prawo taki sam stos równomiernie poruszający się i chrapiący 
w nieludzki sposób. Ni lewo to samo Wszystko w porządku. Słoń< e 
rzuca na czyściutką podłogę swoie promienie przez malutkie okienka 
zaciągnięte pęcherzami. Vis a vis mnie stoi duży stół zastawiony 
półmiskami, oraz warczącym, buchającym parą samowarem. A we 
drzwiach poczciwa kobiecinka w wysokich butach rybackich z żałosną 
miną podparłszy twarz ręką przyglądała się obrazkowi. Nareszcie, 
„myślałam że poumieraliście, spaliście całą dobę, może chcecie co 
zjeść". „I owszem cioteczko". P«>tężnem uderzeniem kułaka wypro­
wadzam z anabiozu sąsiadów. Wytrzeszczają z przerażenia oczy, ale 
widok samowaru i półmisków odrazu wzbudził w nich e iwgję życiową 
i zrywają się na równe nogi. Ubrania żadnego nie było. Wisiało 
naokoło pieca podarte, mokre, zmiętoszone. Zresztą cd czego są skóry. 
Parę futer na plecy i sznurek zamiast paska, wystarcza w zupełności. 
Rozpoczęliśmy śniadanie, raczej kolację Czegi tam nie było: dosko­
nały razowy chleb, który dla głodnego człowieka jest najwięks/ym 
przysmakiem, wielkie kawały ugotowanych we wodzie pstrągów, deli­
katnych i bajecznie smacznych, wreszcie pokrajane na drobne kawa­
łeczki i zgotowane w tłuszczu jarząbki. Ta ostatnia potrawa nie oka­
zała się zbyt przyjemną, ponieważ tłuszcz mocno zdradzał swoje 
pochodzenie w prostej linji od morsa lub foki. Od chwili tej rozpo­
częły się nudne i jednostajne dni i wieczory oczekiwania sposobności 
wydostania s ę do krajów cywilizowanych. Małą wysepkę zawaloną 
olbrzymiemi głazami granitowemi z nędzną roślinnością zbadaliśmy 
szczegółowo. Duże zainteresowanie wzbudzał stary drewniany kościółek, 
w którym nabożeństwo odprawiał przyjezdny ksiądz dwa razy do roku, 
hurtem udzielając sakramentów wszelkiego rodzaju. Nieliczna rzesza 
mieszkańców, zajmujących się rybołóstwem i polowaniem na gronostaje 
i masowem wytępianiem jarząbków, tworzyła jakby jedną rodzinę 
rządzoną przez patryarchę, stuletniego czcigodnego starca. Naiciekawszą 
rzeczą było to, że wszyscy mieszkańcy wysny, wyłączając kobiety, byli 
„piśmienni". Ksiądz, w czasie wizytacji przywoził roczniki gazet, tak 
że wyspiarze bvli poniekąd au courant wszystkich zdarzeń i zdobyczy 
naukowych. Zdrowy, zahartowany w walce z przyrodą, bez najmniej­
szej domieszki obcych krwi, pomorzanin białomorski mógł służyć za 
najczystszy typ s owianina północnego. Korzystając ze stopniowego 
zamarznięcia zatoki, wyszukaliśmy szczątki naszego balonu, ułożył śmy 
je do kosza i przetransportowali na wyspę. Pora była wybrać się do 
domu. Zaopatrzeni przez troskliwą ludność w ciepłe chustki rękawiczki 
i słomiane buty, w listopadzie ruszyliśmy w długą podróż powrotną. 
Po zamarzniętych błotach, lasach i jeziorach trzeba było przejść 
blisko 300 km. a dalej wciąż jesz> ze końmi do stac|i kolejowej erchan-
gielskiej drogi żelaznej. Po wielu przygodach, nadzwyczaj ciekawych 
i barwnych, dotarliśmy wreszcie do Niandomy (obecnie początkowy 
punkt murmańskiej kolei żelaznej) Dalej wszystko szło normalnym 
trybem. Po przyjeździe do Petersburga dowiedziałam się o kilkunastu 
nabożeństwach żałobnych, odprawionych uroczyście, zakupionych przez 
władze, kolegów i krewnych. Wydatki nie były zbyteczne, bo nabo­
żeństwa poszły nam na zdrowie. Dobre jest to, co się dobrze kończy. 

M. B 

Wstępujcie do Cywilnej Szkoły Pilotów. 
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' K R O N I K A * 
P O L S K A . 

Ogólny k u r s l o t n i c t w a w K r a k o w i e . 
Staraniem krakowskiego komiteiu wojewódzkiego L O P. P. oraz 

dyrekcii Państwowej Szkoły Przemysłowej, przy współu lziale oficerów 
2. p lotn. organizuie się w Krakowie ogólny kurs lotnictwa. 

Celem kursu jest zaznajomienie uczestników z zasadami lotnictwa, 
oraz przygotowanie do studiów fachowych przyszłych pilotów, tech­
ników i mechaników lotniczych. 

Na kursie tym wykładane będą następujące przedmioty: aero­
dynamika, teorja lotu, budowa p'atowców, simki lotnicze, radiotele­
grafia i telefonja lotnicza (p. Maysenhalter), encyklooedja lotnicza 
(ppulk F. Schneider) i fotografja lotnicza (P. Maysenhalter). 

Jiko minimum wykształcenia wymagany jest od kandytatów 
cenzus 4 klas szkoły średniei, ewentualnie 7 klas szkoły powszechnej, 
dla kandydatów z dwuletnią praktyhą mechaniczną stos-'wane są pewne 
ulgi (cenzus — 2 klasy szkoły średniej lub 4 klasy szkoły powszechnei). 
Po ukończeniu kursu, odbędzie się egzamin komisyjny wobec przed­
stawicieli L. O P. P., władz wojskowych i dyrekcji Państwowej 
Szkoły Przemysłowej. 

Opłata za cały kurs wynosi 5 zł. 
Bliższych informacji udziela Sekretariat Państwowej Szkoły 

Przemysłowej: Kraków. Aleje Mickiewicza 7—9 m. 41. 

S a m o l o t n a usługach m e d y c y n y . 
Dr. med. Stanisław Karpiński na łamach poznańskiego czaso­

pisma „Nowiny lekarskie" zamieszcza następujący artykuł: 
„W skwarny dzień, podczas przelotu Kraków—Warszawa, skoro 

pojawiły się nad nami ciemne chmury i poczęło' rzucać płatowcem, 
uprzejmy pilot firmy ,,AEROLOT" wzleciał ponad chmury, by w ten 
sposób uchromć nas przed morską chorobą. 

Skoro wysokościomierz wskazywał 2300 metrów i szybowaliśmy 
spokojnie nad lśniąco białemi szczytami chmur, wyłąniaiącemi się 
z pośród falistej powierzchni, jakby wzburzonego mleczno-białego 
morza zauważyłem na twarzach towarzyszy podróży ożywienie. Sam 
odczuwałem radi ść życia, oraz zauważyłem u siebie wolniejsze, głębsze 
wdechy czystego, orzeźwiająco chłodnego, górskiego powietrza. 

Zaciekawiony jt-k sprawia się w tych warunkach moje serce, 
które na poziomie ulic Warszawy, wykonuje zazwyczaj rytmicznie około 
80 skurczów na minutę, położyłem palce na tętnicę sprych"wą (art. 
radialis) i ku memu niemałemu zdziwieniu naliczyłem na minutę za-
iedwie 60 rytmicznych, pełnych fal. 

Przypuszczając, że tak reaguje tylko moje serce, pracujące już 
od 58 lat, zbadabm puls towarzyszy podróży — wszystkich młodszych 
odemnie — nie wyłączając najmłodszego między nami, 22 lat liczącego 
pilota, i stwierdziłem u wszystkich 4 osób taką samą liczbę tętna 
z nieznacznemi odchyleniami (60—64 uderzeń na minutę), niezależnie 
od wieku i płci. 
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Tą wiadomością pospieszam podzielić się z ogółem kolegów, nie 
przesądzając narazie don osłości trgo i nie wysnuwając cisnących się 
pod pióro wniosków co do zużycia tego czynnika jako środka lecz­
niczego, świadom, że należy wpierw wielokrotnie zbadać tę sprawę 
i to wszechstronnie, zwłaszcza sprawność serca przed takim wzlotem, 
podczas lotu na różnych wysokościach i w różnych odstępach czasu 
po ukończonym locie". 

A N G L I A . 
A n g i e l s k i e z a k u p y w A m e r y c e . Air Ministry zakupiło 

w Ameryce 3U silników Curtiss D. 12 i 2100 spadochronów lrving. 

N o w e s p o r t o w e płatowce a n g i e l s k i e . Klub płatowców 
sportowych w Cranwell w\budował no»y płatowiec sportowy o bardzo 
ładnych linjach. Płatowiec ten nosi nazwę C L . A. 3 i posiada silnik 
Bristol Cherub. 

L o t d o Południowej A f r y k i . Pilot Alan Cobham doleciał 
12. stycznia do Ugandy (w centralnej Afryce). 

F R A N C J A . 
S u b s y d j a l i n j i k o m u n i k a c j i p o w i e t r z n e j w e F r a n c j i . 

W ostatnim roku wysokość udzielonych subsydiów dln linji komunikacji 
powietrznej we Francji wyniosła ogółem 61.350.000 fr. fr. 

N I E M C Y . 
Jak podaje „Journal", francusko-niemieckie rokowania lotnicze 

napotykają na p ważne trudności. Główni) przeszkodę sianowi kwestja 
szkolenia 600 pilotów niemieckich w czasie gdy Francja i Anglia, nie 
bacząc na prawo utrzymywania samolotów wojskowych, zadawalnieją się 
ilością 350 Drugą przeszkodą w rokowaniach, jest sprawa budowania 
niemieckich jednoosobowych aparatów stalowych, kierowanych przy 
pomocy fal elektrycznych. 

Pismo francuskie stwierdza, że o ile Niemcy nie zrezygnują 
z żądań, może dojść do rozbicia rokowań. 

Słuszne jest stanowisko Francuzów, którzy pomimo zapewnień 
strony niemieckiej o charakterze pokoiowym ich szkolnictwa, widzą 
w przysz ych pilotach cywilnych rezerwę, która w razie potrzeby, bez 
specjalnego nawet przeszkolenia, pomnożyć może szeregi pilutńw woj­
skowych Egzamin bowiem w szkole cywilnej w Niemczech jest 
równoznaczny z egzaminem przepisanym dla pilotów wojsKowych 
Francji i Anglji. 

Zestawiając postulaty niemieckie z wiadomością o bankructwie 
Junkersa, spowodowanem wycofaniem rządowych subwencji, z których 
korzystały towarzystwa komunikacyjne, łatwo sobie zdać sprawę z po­
kojowych zamerzeń Ni-mców. Z jednej strony ograniczają oni poparcie 
lotnictwa cywiln go, z drugiej przeprowadając wciąż nowe zbrojenia, 
osłaniaią się płaszczykiem dożeń pokojowych, oraz specjalnego afektu 
dla lotnictwa komunikacyjn'go i sportu. 

N i e m i e c k i m o n o p o l w P e r s j i . W ostatnich dniach pod­
pisało niemieckie Tow. komunikacji powietrznej 30-letni kontrakt 
z rządem perskim na wyłączność eksploatacji linii komunikacji po­
wietrznej w Persji. W pierwszym rzędzie otwartą ma być linja 
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Teheran—Tabris—Konstantynopol, łącząca przez Adrjanopol—Buda­
peszt— Wiedeń—Amsterdam — Londyn, Persję z Europą. 

WŁOCHY. 
N o w e T o w a r z y s t w o L o t n i c z e . Włoskie.Tow. Komunikacji 

powietrznej rozpoczęło z rządem czeskim pertraktacje w sprawie 
uruchomienia linji lotniczej Praga—Tryjest. 

-

R a j d L o t n i c z y . Major Casagrande, który wyleciał z Włoch 
przez Marokko do Ameryki Południowej, zatrzymał się w Casablanca 
z powodu uszkodzenia, jakiemu uległ wodno-płatowiec w czasie burzy. 

N o w y włoski płatowiec. Zakłady Ansaldo wypuściły nowy 
płatowiec dwu-osobowy obserwacyjny metalowy A 115 Ł silnikiem 
Isotta Fraschini D 12-400 MK. 

Z e Związku Lotników P o l s k i c h . 
Dnia 5 stycznia odbyło się zebranie Za­

rządu i Rady Nadzorczej Związku Lotników 
Polskich z następującym por/ąd*im dziennym: 
1. zagajenie, 2 zatwierdzenie członków stałych, 
członków do ewentualnego skreślenia i ustalenie 
składek członkowskich, 3 ustalenie porządku 
dziennego I terminu Zwyczajnego Walnego Ze­
brania Związku Lotników PoKkich, 4. sprawa 
Lotnika, 5. kierunek polityki Związku i Lotnika 
i 6. wolne wnioski 

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Rady 
Nadzorczej, ad. 2. uchwalono jednomyślnie przyjąć przedstawione listy 
członków stałych, członków do ewentualnego skreślenia i członków 
skreślonych, zastrzegając sobie przedłożenie tychże na Walnem Zebraniu. 
Członkom do ewentualnego skreślenia postanowiono rozesłać monitum 
0 zapłacenie składek, a w razie braku odpowiedzi skreślić z listy. 
Członkom skreślonym postanowiono przesłać uwiadomienie o skreśleniu 
ich z listy z równoczesną prośbą o zwrot wydanych legitymacji. Biorąc 
pod uwagę podwyższenie przedpłaty za czasopismo „Lotnik", który od 
1 stycznia wychodzi jako tygodnik, uchwalono składki członkowskie 
podwyższyć od 1 stycznia z 4.00 na 6.00 zł. 

W punkcie trzecim ustalono poniższy porządek dzienny 4 Zwy­
czajnego Walnego Zebrania, które się odbędzie dnia 30 stycznia 1926 r. 
o godz 18 tej na sali Hotelu Monopol w Poznaniu przy ul. Seweryna 
Mielżyńskiego 21. W razie niestawienia się odpowiedniej ilości 
członków, przewidzianej statutem, odbędzie się ponowne Zwyczajne 
Walne Zebranie o godz. 18,30 prawomocne bez względu na ilość 
obecnych. 

P o r z ą d e k d z i e n n y : 
1. zagajenie 
2. wybór przewodniczącego i ławników 
3. sprawozdanie Zarządu i Lotnika za rok 1925 
4. dyskusja i udzielenie absolutorium Zarządowi 
5. wybór Zarządu i Rady Nadzorczej na rok 1926 
6. dyskusja w sprawie utworzenia Podsekretarjatu Stanu Lotnictwa 
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7. dyskusia w sprawie stworzenia własnych typów samolotów 
8. referat Obecna sytuacja lotnicza w Europie ze szczególnem 

uwzględnieniem Polski 
9. wolne głosy i wnioski. 
Sprawy Lotnika referował inż. pilot M. Bohatyrew. 
W sprawie polityki Związku i Lotnika uchwalono wszelkiemi siłami 

dążyć do uchwalenia Podsekretarjatu Stanu i stworzenia własnych 
typów sam 'lotów. 

W wolnych wnioskach pr/edstawiono list członka Związku p. Ulassa 
w sprawie Podsekretarjatu Stanu Lotnictwa i po krótkiej dyskusji 
uchwalono przedłożyć go na Walnem Zebraniu 

Dział r o z r y w e k k o n k u r s o w y c h . 
W a r u n k i uczestnictwa w konkursach. 

U c z e s t n i c z y ć w konkursach o g ł o s z o n y c h w „Lotn iku" m o ż e k a ż d y czytelnik 
naszego czasopisma. Na otrzymanie n a g r ó d konkursowych ma prawo prenume­
rator, który posiada kwit zaprenumerowania „Lotn ika" przynajmniej na b i e ż ą c y 
k w a r t a ł (kosztuje z d o s t a w ą do domu — zł 4). 

Z a g a d k a Me 6 . 
1 

42 43 44 45 46 • 2 
48 49 50 51 52 • 

3 • 4 
47 • 5 

79 

• 6 
53 • • 7 

56 • 
57 • 8 

54 • 9 
55 B 10 

65 
11 

58 • 12 • 13 
9 

14 
64 

s 15 
59 

16 
61 s 17 

63 S 
i 18 

& 0 H H K U 62 • 
20 1 •1 21 III 22 | II 1 • r n •1 •I 

n 27 | • 28 i n 
29 

67 B Ti • •1 76 • | | 7 1 
31 IV3 • 1 

35 • IB 78 • • 
37 1 72 BI'8 | •J|39 

1 1 W1 1 
t u P o z , o m e : 1 Naiwyższa grupa społeczna II. przyp. 2. Imię żeńskie' 
3 Nazwa szybowca nagr. na konkursie. 4. Najważniejsza część każdego naczynia* 
6. Amoniaku me można zrobić bez... 6. Francuska fabryka płatowców (skrót)' 
7. lak. — po 1*0 nie 8. Przysięga — p o niemiecku 9. Rozrywka. 10. Przyimek" 
11. Rupieć 12 Nuta iwspnkl 13. Bóg słońca. 14. Zasłona. 15. Urzędnik fran­
cuski. 16. Imię żeńskie 17. Przez — po rosyjsku. 18 Napój. 19 Pierwiastek 
chemiczny 20. Ma każda krowa 21. Potrzebny w Polsce. 22. Ukrop. 23. Za-, 
imek 24. Głos zwierzęcy 26. Zabawa 27. Rzeka. 28. Opr-wca. 29. Dynast 
król w Polsce. 30 Inacze) dźwig. 31. Owady. 32 Liczba. 33 Zdrobniał,- imia 
angielskie. 34. Okres czasu. 35. Przysłówek 36. Część doby. 37. Katolicy 
podlascy. 38 Poeta. 39. Pierwiastek 40 Czego nam w Polsce potrzeba? 
41. inacze) związek. e 
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P i o n o w e : 42 Inaczej moc. 43 I m i ę m ę s k i e . 44. Dynast król w Polsce 
45 Inaczej przecina. 46 Do — po ł a c i n i e . 47 Przyimek 48. Zaimek wskazu. 
jacy. 49 C z ę ś ć opłaty 50. Imię ż e ń s k i e . 51. Potwierdzenie — po niemiecku. 
52 Zdrobn ia ł e i m i ę ż e ń s k i e 53 Mój — po w ł o s k u . 54. Przyimek. 55 Z^biwa. 
56 Zdrobniale i m i ę ż e ń s k i e 57. Inaczej p o d a r u j ę 58 Inaczej s m o ł a . 59 Moneta. 
60 Roś l na 61 Przyimek. 62. Nazwa wi jewodztwa w ę g e skiego. 63. Rodzaj 
opakowania. 64 Z t o d i c j po rosyjsku. 65 Rzeka w Rosji. 66 Inaczej las. 
67 Karta. 68 Krzaki. 69 Skorupiak. 'i0. Bardzo - po francusku (fonet . 
71 Sztuka — po ł a c i n i e 72. Ja — po w ł o s k u . 73 Karta. 74 ^rzyimek 75. O d ­
bywa s i ę w powietrzu. 76 Rzeka w Rosji 77 Inaczej ś w i d e r . 78 Miara d ł u ­
g o ś c i 79 Poprawa gospodarcza w Polsce od p o ż y c z k i a m e r y k a ń s k i e j jest 
80 Przyimek. 81. R o ś l i n a p o ż y t e c z n a . 
U W A G A : Po r o z w i ą z a n i u k r z y ż ó w k i u ł o ż y ć z odpowiednich jej w y r a z ó w 

zdanie aktualne. 
I. n a g r ó d at 2 k s i ą ż k i p o w i e ś c i o w e . 

II. n a g r o d a : 1 k s i ą ż k a p o w i e ś c i o w a . 
Termin n a d s y ł a n i a r o z w i ą z a ń — 8. II. 1926 r. 

Rozwiązanie z a g a d k i z nr . 1 8 - g o . 
Zagadka nr. 5 Poziome : 1. Napier. 6 Silnik 9. Ocena. 10. Aparat. 

12. Polska. 14. Aoologeta. 17. Er. 18 Ro. 21 Ule. 22 Ryk. 24. Korca. 
27 Borny. 28. Ona 29. Annam 30 To. 32. Trio 35. Roman. 38 S. L . 
39. Irena 41 Miś . 42 Agata. 43. Rayski. 45. Spinet. 46 Kra. 47. P l a g ę . 
48 Nora 

Pionowe: 2. Alpy 3. Ikra. 4 Rotor. 5. Aerodynamika 6. Saper 7. Lola. 
8 Irka. 11 Apetyt. 13 Otokar. 15 Lubomir 16. Aero. 19. Arno 20. Samolot. 
22 Ro. 23. Ka 25. Oniegin. 26 Ea. 31. ^ r . 33. Trok. 34. Ansa. 36 O m . 
37 As. 38 Ster. 40. Ak 44. Ip. 

R o z w i ą z a ń dobrych n a d e s ł a n o 67. z tego z Poznania 10. z Warszawy 15, 
z Krakowa 7, ze Lwowa 8 z prowncji 27. Nagrody przyznano: 1. B o l e s ł a w 
Bukowski z Warszawy, 2. Teofil Pieczara z Bydgoszczy, 3. J ó z e f M a ł e c k i 
z Ketowic. 

Wydatek 4.— zł kwartalnie zapewni Ci stałe otrzymywanie „Lotnika", 
kupując go co numer, nie jesteś pewny, czy go dostaniesz. 

Odpowiedzi Redakcji. 
W a c ł a w T o r b u s w Sosnowcu. W roku b i e ż ą c y m o d b ę d z i e s i ę III konkurs 

s z y b o w c ó w . D o k ł a d n i e j s z e g o terminu ani miejsca p o d a ć narazie nie m o ż e m y . 
M chwili obecnej i dbywają s i ę badania nad odpowiedniemi terenami W swoim 
czasie ..Lotnik' poda wyniki tych b a d a ń . 

Stefan Naj w Hrubieszowie. W Polsce mimy dwie s z k o ł y p i l o ó w : Woj­
s k o w ą w Bydgoszczy i C y w i l n ą w Ł a w i c y pod Poznaniem Do s z k o ł y w Bydgoszczy 
przyjmowani s ą w y ł ą c z n i e wojskowi: oficerowie i podoficerowie zawodowi S z k o ł a 
Cywilna przyjmuje k a n d y d a t ó w w wieku od lat 17 do 24. Wymagany cenzus 
naukowy: 6 klas. 

M - r j a n Kafmierowski w Ś r o d z i e . Projektowana o z i t o ł a M e c h a n i k ó w lot­
niczych przy febr ,.Samolot" w rb otwarta nie b ę d z i e . 

Henryk Szumielew>cz w Bodzentynie. Po u k o ń c z e n i u Cvw Szk. Pi l od-
s ł u g u j e s i ę 10 n v f S ' ę c y w wojsku W tym czesie m o ż n a s i ę s t a r a ć o przy ecie 
do S z k o ł y w Grudz ą d z u . Piloci bez cenzusu gimn. mają w wojsku s t o p i e ń pod­
oficerski. S t o u i e ń .starszego pilota" nie istmeie 

T Radomski w P -zneniu. Ś w i a d e c t w o P a ń s k i e nie w y s t a r c z ę . Cyw. Szk. 
P i l . prz\ jmuje k a n d y d a t ó w z w y k s z t a ł c e n i e m minin urn 6 ciu klas s z k o ł y ś r e d n i e j 

R< man Sod iewicz w Skerbo.*ztw e. S?koia Wojskowa w ŁSydg-szczy 
przyjmuje w y ł ą c z n i e wojskowych ( o f i c e r ó w i p o d o f i c e r ó w zawodowych). S z c z e g ó ł y 
podajemy w l i ś c i e . 
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M . K u ź n i c k i — D u b n o . — O warunkach p r z y j ę c i a do Cyw. Szk. 
P i l o t ó w dowie s i ę Pan z numeru 16-go „Lotnika". 1'odania o p r z y j ę c i e wraz 
z z a ł ą c z n i k a m i k i e r o w a ć n a l e ż y b e z p o ś r e d n i o do M . S. Wojsk. Dep. IV. Warszawa-
M o k o t ó w . 

Wydawca: Związek Lotników Polskich. 
Naczelny Red.: pilot Bolesław Ostrowski. 
Komitet redakcyjny: inż-oilot M Bohatyrew, 

pilot dr. Z Dalski, red. Z. Marynowski, inż. 
Piotr Tułacz, pilot prezes Z. L. P. dyr. Czesław 

Wawrzyniak, inż. Wł Zalewski. 
Szef Administracji: Stanisław Masłowski. Redaktor odpowiedz.: 

Józef Filipowicz. 
A d r e s R e d a k c j i i A d m i n i s t r a c j i : Poznań, u l . R z e c z y ­

p o s p o l i t e j 9 . p a r t e r . T e l e f o n y : 5 3 1 6 i 3 6 7 5 . 
A d r e s t e l e g r a f i c z n y : L o t n i k - Poznań. 
Rachunek czekowy w P K. O. nr. 206-896 
Za artykuły , przy których w y k o k o ś ć wynagrodzenia nie jest podana, płaci 

Redakcja p o d ł u g u nania. Redakcja r ę k o p i s ó w ani fotografji nie zwraca. 

C e n y ogłoszeń: drobne 10 gr. za słowo, wiersz napisowy 50 gr. 
Naitańsze ogłoszenie 1,50 zł. Cennik ogłoszeń wysyłamy na 
żądanie. Pisma za pobraniem pocztowem nie wysyłamy. 
Zobowiązania abonentów ustają z chwilą odwołania prenumeraty. 

DLA PRZEMYSŁU LOTNICZEGO 
poleca korzystnie 

f tal konstrukcyjną, n a r z ę d z i o w ą i naturowa, — 
elazo we wszystkich profilach — Blachy ż e ­

lazne, miedziane, aluminiowe Gwoldzle — 
Druty — Ś r u b y — Wszelkie rodzaje N a r z ę d z i 
precyzyjnych, ręcznych i maszynowych — Ar­
t y k u ł y techi lcznei opakunkt, filce, klingerit, 
asbest, ebonit, grafit, w ę ż e gumowe, liny sta­
lowe, tarcze szmerglowe 11 d — Metale: cyna, 
o ł ó w — Ruryi armatury, wentyle, łączniki 

„ P R Z E W O D N I K " — POZHAH. ŚW. MARCIN 30 
Telefon 1571 Telefon 1571 

'Kierownictwo spoczywa w rękach 
byłych pracowników w lotnictwie. 

P i j c i e w i n a F r a r k o p o l u ! 

Polecamy najprzrdnu jsze gatunki 
win bordoskien i burgund kieb 

Dom Eksportu i Importu g 
„ F R A N K O P O L " < 

Sp Z OBI", ror. 
Poznań, u l i c a S z e w s k a 2 0 

M o d e l e 
s a m o l o t ó w , meta owe i drewniane r ó ż n y c h 
t y p ó w (Balille. ' otezy, FoKkery. Ansaldo, 
Spady, Bristole, Breguety itp.i gotowe oraz 
na z a m ó w i e n i e . Z a m ó w i e n i e u s k u t e c z n i a ć 
przez A d m i n i s t r a c j ę . [A 102] 

F R A N C I S Z E K B R U C H 
KWIACIARNIA O R A Z 

ZAKŁAD O G R O D N I C Z O - D E K O R A C Y J N Y 

POZNAŃ, ŚW MARCIN nr. 39. 
Telefon 36-38 A 144 

P o z n a ń 
Sprzedaż detal. Magazyn hurtowy 
Stary Rynek 8. ulica Woźna nr. 23 
Telefon nr.33-24. Telefon nr 32-38. 

Najtańsze źródło z a k u p u 

d l a k a ż d e g o ! 

WIELKI WYBÓR Ai31 CENY NISKIE 
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Glabisz i Strzyżowski 
Spółka Rolniczo-Handlowa 

P O Z N A Ń 
Plac Wolności 11 - Teł. 1415 

ZAKUP 1 SPRZEDAŻ A - 1 2 8 

w s z e l k i c h płodów róln. 
O R A Z 

p a s z y i s z t u c z n y c h nawozów 

WIELKOPOLSKA 

FABRYKA CZAPEK 
I SKŁAD PRZYBORÓW WOJSK. 

EJ A 121 

A . W a l k i e w i c z 

Poznań, ul. Wrocławska 40 
Telefon nr. 56~19 

Węgiel, koks górnośląski i orykiejy 
oraz wszelkie 

• MftTERJALY BUDOWLANE • 

j D J . K . Kozłowski" IH. Górski \ 
a P o z n a ń , ulica Gwarna 12 a • • • 
• Telefon 40-66 - Telefon 40-66 • 

Bogdan Leitgeber 
P O Z N A Ń , Plac W o l n o ś c i 18 A 124 

H u r t o w y i d e t a l i c z n y skład 
towarów k o l o n j a l n y c h 

Baczność szkoły pi lotów i monterzy!! 
B. H1LDE3R1HDT. Pointfi Poeziowi 38 Tel. 471 

Specjalny s k ł a d A127 

odzieży r o b o c z o - z a w o d o w e j 

SKŁAD BRONI I AMUNICJI 
oraz warsztat puszkarski 

W a r s z a w s k a Spółka Myśl iwska 
ODDZIAŁ W P O Z N A N I U 
ulica Gwarna 12 :-: Telefon 1908 

Adres telegraficzny: C o m p a n i a oznaii Konto 
czekowe : Poczt. Kasa O s z c z ę d n . Poznań 207 387. 

i m u i h i 
POZNAŃ 

G Ó R N A WILDA 134a. T E L E F . 35-07. 

P r z e d s i ę b i o r s t w o robót 
naziemnych, podziemnych 
— i żelazobetonowych. — 
M a t e r j a ł y budowlane. 
Fabryka wyrobów cement. 

Ż w i r o w n i e : w Dębcu, Naramo­
wicach i Krzyżownikach. 

Bocznica kolejowa: HOFFMANN, 
NOWAKOWSKI i SYNOWIE. 

M . M R U G O W S K I - Poznań 
Telef. 19-69 ŚW. MARCIN nr. 62 Telef. 19-69 

Do samochodu dostarczam najtaniej: 
b e n z y n ę , benzol g ó r n o ś l ą s k i olej kra­
jowy i a m e r y k a ń s k i , rycynus techn, 
t ł u s z c < s ta ły , karbid, skórki jelonkowe, 
gąbki , szczotki, kwas do akumulator., 
w o d ę do polerow. „ P o l i s h " . - S t a l e S 
na skladz e wszelk. gatunki „ G a r g o v l e «* 
-Mobiloil" w b a ń k a c h i beczkach. 
Przy zakupie w i ę k s z y c h i l o ś c i s ł u ż ę 
n a wszelkie towary s p e c j a l n ą o f e r t ą 

Przv ul . ś w . M a r c i n a , n a r o ż n i k P i kar 
stacja benzynowa d z i e ń i n o c rtwarta . 

Czcionkami Drukarni D. O. K. VII. w Poznaniu 
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Cukiernia 

POZNAŃ 

8 
5 
6 
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u l i c a F r e d r y 12 
S e w . Mielżyńskiego 21 

Telefony nr.: 54 30 
A 141 

54 55 

DROGERJA UNIWERSDM 
Poznań, u l . R a t a j c z a k a 3 8 

p o l e c a A129 
N A K A R N A W A Ł 
swój największy dział 

PERFOMERYJNO - KOSMETYCZNY 

= Z n a w c y , s m a k o s z e 
k u p u . ą cukry, czekoladki 

w firmie A 113 

BRACIA MIETHE 
U Ł A Ś C ; M . K A C Z M A R E K 

P o ; n n ń , ulica Gwarna nr. 8 

Fabryka cukrów i czekolady 
! CODZIENNIE ŚWIEŻy TOWAR I 

Założona 1872 Założona 1872 
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u 
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u H 

) 
w y r a b i a r o c z n i e 

P N E U M A T Y K " 
F A B R Y K A WYROBÓW G U M O W Y C H T o w . A k c . 

P O Z N A Ń 
ul. Fr. Ratajczaka nr. 22 - Telefon 2364 

T o w a r światowej sławy :-: C e n y 
p r zys tępne :-: Złoty m e d a l n a 
wszechświat, w y s t a w i e w R z y m i e 

Opony samochodowe pełne, (masywy) do samochodów cięża­
rowy, h i inne artykuły gumowe dla przemysłu górniczego, 
hutniczego i cukrowniczego w n a j l e p s z e m w y k o n a n i u 

' A 133 

H 
U 
U n 
U 
u S 
2 S s 
H s n 
H 
n 
n 
u 
n 
n 
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Powołanie się na ogłoszenie w „Lotniku" zapewnia kupującemu specjalne względy. 



E D . L I T W I Ń S K I 
OGRANICZ. PORĘisĄ 

PAROWA FABRYKA KARMELKÓW, DRAŻETEK, CUKIER­
KÓW DESEROWO - CZEKOLADOWYCH 1 MARMELAD 

P O Z N A Ń a U L I C A W A R S Z A W S K A 9 / 1 0 
T E L E F O N 20-43 :•: A D R E S T E L E G R A F I C Z N Y : „ T W O LITWIŃSKI" 

i, 
l 

BIURO ELEKTROTECHNICZNE 
K . S a w i c k i i J . G o s i e w s k i 

I n ż y n i e r o w i e 

T E L E F O N 3798. POZNAŃ DZlĄfcYŃSKICH 6. 
Wykonywa i dostarcza wszystko w zakres elektrotechniki 
wchodzące. — Wyłączna sprzedaż maszyn i transfor­
matorów elektrycznych Polskiego T-wa Elektrycznego. 

A. 115 

A. G L A B I S Z 
H U R T O W N I A W I N 

(POD D A S Z K I E M ) 

T E L E F O N 3400 POZNAŃ STARY RYNEK 50 

D L A C Z Ł O N K Ó W Z W I Ą Z K U S P E C J A L N Y R A B A T . 

_ A. -20, J 
i KSIĘGI HANDLOWE 8 
H PRZYBORY BIUROWE 8 
S ARTYKUŁY RYSOWNICZE 8 
S PAPIERY RYSOWNICZE 1 ŚWIATŁOCZUŁE § 
S A 133 J A K I W S Z E L K I E INNE P R Z Y B O R Y B I U R O W E P O L E C A Q 

g H U R T O W N I A P A P I E R U F R . S Z Y M A Ń S K I § 
g P O i N r t Ń , U L . P O C Z T O W A 31 :-: T E L . 21-87 :-: C E N Y B E Z K O N K U R E N C Y J N E K 

Powołanie się na ogłoszenie w,,Lotniku'' zapewnia kupującemu specjalne względy. 



P R Z E W Ó Z 

PASAŻERÓW 

POCZTY 

TOWARÓW 

Samolot kursuje 
c o d z i e n n i e 

z a wyjątkiem 
niedziel i świąt 

I N F O R M A C J E : 

Poznań Telef. 1674 

Warszawa 

Łódź 

2083 

850 

311 

A E R D 

Dowóz 
do i z lotniska 

u w z g l . w c e n i e 
biletu lotu 

K O M U N I K A C J A POWIETRZNA 

R O Z K Ł A D L O T Ó W : 

Godzina Kierunek Godzina Godzina Kierunek Godzina Godzina Kierunek Godzina 

8,30 9 A 
Poznań i 

15,00 13,00 m A 
; Poznań | 11,00 15,00 9 A 

Lodź 
9,00 

10,30 ^ Warszawa [ 
T 

13,00 14,30 1 m * 0,30 16,00 , Warszawa 8,00 
Sprzedaż biletów: 

W Poznaniu, w biurze „Orbis" PI. Wolności 9 
W Warszawie, w biurze „Orbis" ulica Widok 
W Łodzi, w biurze „Orbis" ul. Andrzeja 5 

Pocztę lotniczą należy 
oddawać w glówn. urzę­
dzie pocztowym w Po­
znaniu i w Warszawie 
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• 
• 
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• 
• 
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• 
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P. L« L. A E R O L O T S. A. Wars

z

za

A

wa

R J 0 J y \ m ik 
P O R T L O T N I C Z Y : Warszawa, ul. Topolowa (za k o l o n j ą Staszyca) P R Z E W Ó Z : 
P a s a ż e r ó w , poczty i t o w a r ó w . I N F O R M A C J E : Telefony: Warszawa, 900 i 850. 

W i e d e ń 78 395 i 78-495. L w ó w : 610 i 2275. K r a k ó w 3222 i 3538. G d a ń s k 415-31 

Rozk ład lotów ważny o d 1. I. 1 9 2 6 r. 
c , m „ | „ , i , , , . I WARSZAWA — GDAŃSK ^ . . . 
Samolot kur- bamolot kur­

suje t\lko we: 
wtorki, czwart­

ki i soboty. 

aż d o odwołania 
II. WARSZAWA — LWÓW 

suje tylko w: 
pon;edzialki, 

ś r o d y i piątki . 

IV. WARSZAWA — KRAKÓW 

G o d z . | Kie runek G o d z . 

10,00 |IWarszawa>)J 13,00 
13,0" | y G d a ń s k ^ | 10,00 

G o d z . Kierunek I Godz 

9,00 - W a r s z a w a m i 12,'0 
12.00 ty Lwów m\ 9,00 

V. KRAKÓW 

G o d z . 1 Kierunek 1 G o d z . 
8,45 

11,15 
t|ŚWarszawa.A 

IV Kraków i ( 
1 15,00 
1 12.30 

G o d z . I Kie runek | G o d z . 
11,30 1̂  K raków A l 13,30 
14,30 I Y W i e d e ń ^ | 10.30 

U W A G I : Komunikac ja co ­
dz ienna z wyją tk iem n i e d z i e l . 
Jowóz do i z lo tniska z wy­

ją tk iem w Warszawie i G d a ń s k u 
u w z g l ę d n i o n o w cenie bi le tu 

D o s t a w a p o c z t y i przesyłek w t y m s a m y m d n i u ! 
P o c z t ę l o t n i c z ą nadaje s i ę w U r z ę d a c h P o c z t ó w , ( i s t n i e j ą specj. znaczki poczty lotn.) 
Komunikacja na przestrzeni L * ó w — K r a k ó w wstrzymana jest a ź do o d w o ł a n i a ' 



/ A M OLOT 
P O Z N A Ń - Ł A W I C A 

T E L . 6 5 " - £ 7 . 
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